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Z  K R A K O W A  DN IA i ;  C Z E R W C A  i g i S  R«k«» W B  S Z R O D ^

£  Wantowy d. 9 Ctirwca.

Artykuły dodatkowi do Konwtntyi Karto 

louey mtfdty Roztytą,  a Pruisami za- 
wartty w bir linii dnia ( 1 3 )  25 A f s r -  

ca 18*6 r o i o ,  podpisom w Bar linii d. 
24 A fo rco  (  5 Kwutnia), a ratyfikowa­
ni dnia 1 Moia 1817 r.

I ła y ia ś n ie y s z y  C esara  W s t c c h  Hossy y  i 
J fay iaśn i« ys»7 K r ó l  Pruski p o s ta n o w iw s z y  

p o  ra ty f ik s c y i  H o c w e n c y i  K a rte lo w c y  t  
d n ia  ( 13) »5 M a i*  1816 roku zm o d y fik o ­
w a ć  a r t y k u ły  > 1. X II i X V I ,  k tó ry c h  z a -  
a to so w a a i*  m o g ło b y  dat1 p o w o d  do trudno­

śc i  zam iaro m  u m a w ia ją c yc h  się stroe  p rze­
c iw n y c h  ,  przeto  n iżey  p odp isan i P e łn o ­

m ocn icy  zg o dzili  sręn aa> stęp u iące  a rty k u ­
ł y  d o d a tk o w e  względem  śledztw a o  z g w a ł­

cenie  g r a n ic ,  i k o sz tó w  u tr z y m y w ą p ia  z b ie ­

g ó w ,  które to a r t y k u ły  dodatkow  e m ie y-  

sce w ył w ym ien io n ych  a r ty k u łó w  zaatą-  
p ić  maią.

A r t  ] ,  K a ż d y  s c h w y ta n y  w  k raiu ,  k tó ­
rego te r ry te ry iu m  z g w a ł c i ł ,  będzie o d d a n y  

P«d sąd  k r a to w y  n ay  b l iż s z y ,  d o  którego 
śledzenie przestępstw w o y ik o w y c b  n a le ży .  

A rt ,  ** T e a i i  .Sad roz p oz n a  c z y n ,  w y ­

słucha ś w i a d k ó w ,  i  r z e c z  ca łą  d o  tego  sto­
pnia  d o p r o w a d z i ,  a b y  w y r ó b  m ó g ł  b y o *
w y d a n y m i  a k ta  ta k o w a  przesyłane będą 
Jenerałow i naczelni# d ow od zącem u  w o j ­
skiem , do którego przestępny n a l e ż y ,  d la  
w y d a n ia  w y ro k u  podług p r a w  riipictfoś 
k ażd eg o  kraiu. W y r o k  k o m m u n ik o w an y  
b y d i  m a S ą d o w i ,  k tóry  śledztw o  w y p r o ­
w a d z a ł ,  d la  ogłoszenia  g o  o sk a rż o n e m u , 

w  areszcie tegoż Sądu a ż  d o  t c y  e p o k i  to- 
staiąeeiwu.

S tosow n ie d o  o s n o w y  w y r o k u , o sk a r­
żon y  będzie a lb o  n a tyc h m ia st  na wolność 
w y p u s z c z o n y ,  a lbo  w ł a d z y  n a y b l i i i r e y  

drugiego k m iu  dla w y k o n a n ia  kary  o d d a ­
n ym .

A m  3. Ś le d z tw o  p ro w a d so n e m  boz 
p r z e r w y ,  i  ii# by  d i  m o ż e ,  przyśpiesza  
nem b y  d i  m a. Jeżeliby  S ą d ,  m aiący  w y ­

r o k o w a ć  za z ą d a ł  poprzednio udzielenia mu 
d a ls z y c h  o b iz . i i ie ń ,  ta k o w e  obiaśnieaia  do­

starczone b y d i  m aią  n t  żądan ie  te go ż  S ą ­
du przea w ł a d z ę ,  któroy ś led ztw o  przeetę-r  

p s tw a  b y ło  poruczonc.
A rt .  4. Z a m iast  c e n y  w  a rty k u le  za tym  

u s ta n o w io n o y ,  ugodzono j i ę  * i ś  koszta » -  
t r z y m y  w a a ia  zbiega p łacon e b ę d ą ,  rachuiąc



o d  każdego p o  d w a  dobre grosze Pruskie w 't y m  w z g lę d z ie ,  stosow nie do ducha Kon*
czy l i  po piętoaśpie groszy  Polskich,  Im t  

rozporządzenie tegoż ar t yk ułu  zosta ią  w  
SWty  mocy .

A r t .  5. Rach uiąc  od dnia przyareszto-  

Wania zbrodaiarra  lub ob ev . aionego w  ar- 
ty  kule t ą t y m  opisa-iego , ałaconem bwdż 

m a  za  utr zyn .y  w a o ia  lego dzienne po d w a  
dobre grosze Pruskie , cz y l i  piętnaście g ro­
szy P o l s k i c h , zaś trzy dobre grosze Pruskie, 

c z y l i o d w a d z i e ś c i a  d w a  i pó ł  groszy  Pol ­

skich dziennie za koszta  -uwięzienia- K o ­
szta  te płaconemi  będa  w  czasie o d d a w a ­
nia kryminal is ty  lub oskarżonego.  A r t y ­

k u ł  n.nieyszy zastąpić .na mieysce artyku­
łu XVI.  K o nw en cy i  Karte lowcy .

P o w y ż s z e  a r t y k u ły  dod atkowe mieć 

będą  moc  i ważność iak g d y b y  b y ły  do- 

s łownie um.eszczoae w Ko nwe ncy i  Karte­

l o w c y  , 1 w ła dze  wł a śc iw e  obudwóch r zą ­
d ó w  ściśle do nich s to sować  .się maia.W Ł -

N a d t o ,  też a r t y k u ły  dołączone będą 
do rzeczoney  Ko nwe ncy i  i oddzielnie r a ­
ty f ik o w a n e ,  zamiana zaś raty f ikacyy  w 

przeciągu,  a ieie  a niedz.el  l u j  prędzey na ­

stąpi.
W  d o w ó d  czego Pełnomocnicy  akt  

o io ie ysz y  w  po d w o y n y  m exemplarzu  p o d ­

pi sa l i ,  i pieczęcią h e r b o w a *  stwierdzil i .

> ? D a n  w Berlinip d, 24go Marca  (  5go 

K w i et n i a )  r v i8t7-
(pod. )  (L.S.) £>'A laptus.

(L.£.) X i t  de Hardtnberg.
t< ’ ______

W i a d o m o  Je umieszczonego w , G a z e ­
t ac h  naszych opisu działań ostatniego Sev- 
ixiu , i i  I z b y  Senatorska i Poselska ,  w koń­
c u  sw yc h  posiedzeń roztrząsały  Kapport  
R a d y  S i i n u  , p r z y  otw ar c i u  S e j m u  p o d a ­
ny-  K o m h s u sr ie  po łączone k „ żd ey  Izby ,  
t rz ym a ią c  »ię porządku co do w y d z i a ł ó w  
^achowauego w  R a p p o r c i c , w y p r a c o w a ł y

stytucy i t, odpowiednie  u w a g i ,  które do 
udresów*4w y ch  u podnóżka  Tronu z ł o żo ­
n y c h .  p rzy łąc zy ły .  Jakież b y ł y  te uwagi? 
z a p y t a  czyte lnik  pisma naszego,  ciena- 
w y  o ie z n s ć  Się z na y w a i n i e y sz e m i  odra- 
dza<ącey się Po *;ki sprawami .  Oto,  tnayn, 
ds.,e Lr w  dziele , które poniżev i w nastę­
pn yc h  numerach g aze ty  ' im>eściemy , któ­
re z a w u r a  istotna treść spostrzeżeń Czy-  
n io nych  tak w Senabie,  l ek w Izbie Poseł- 
rkicV , i które łącząc do d o kł a dn oś c i ,  u* 
m i a r k o w a n i a ,  i i / ięz łośc i ,  i nieodstępnego 
trzv niania się r z e c z y ,  k lassyczną  prostotę,  
a razem powagę stylu - za w z o r o w e w s w o ­
im rodzaiu u w a i a ć  można.  Tern zaś dzie­
łem , iest następujące :

Z D A N I E

0  Rapporcit Rady Stanu z dwuletnich czyn­
ności R tą d u , w [m en iu  p n ‘ączon*ch 
Aom n.issyy Seymowych Senatu, p r ze z  
X iccia  Adama Czartoryskiego Senatora 
W o ie w n d ę n a  posiedzeniu dnia 24 Kwie­
tnia czytane.

Szanowny Senacie! 
Ko n s ty t u c ja ,  d wa  ob ow iąz k1 n a y w a *  

żnieysze w kł ada  na obie Izby Se ymo we:  
rów ny  udział  w tworzeniu Praw fcroztrzą- 
same p>-ac i dz iałań  R z a J o w y c b ,  k tórych
obraz corocznie w Senacie .by^ya sk ła iUn yf
a  względem których  ponieść mamy  z d a ­
ni? 1 postrzeżenia Dasze, przed T r o n  Nay i* .  
śnieyszego Pana.

Nim przystaniemy do spełnienia tego 
drugiego o b o w i ą z k u , chcieycie Poważni  
Męzow ie 1’ zastano wić się rtieco nad tą In­
s t y t u c j ą *  a b y ś m y  dokładaiev  orz e i ąw sz y  
się i- f  duc hem,  godnie o d p o n  edz.el .  * o l i  
K o n s t y t u c j i , i oczekiwaniom nas,.ego Usta* 
w o d a w c y /

Sp -ę zyn a  la s ty t u cy y  Reprezentecyj ' -  
n y c h , est dokład iy i g łośny rozbiór  ka ż­
de*- rzeczy t y c zą ce y  się o gó łu , a ztąd w y ­
pr ow adz en ie  o o iey  oay w.ększego  św i a t ł a ,  
oraz sąńu i wniosków ile b y d i  może  nie­
m y t y c h .  - . , . hr.,% a T<

Z te y  to p r z y c z y n y  w y m a g a  U sta w a 
K o n s t* tu c y y n a ,  aby me inacte.r i a k p o d y -  
sk u s s y i ,  oodług  zdania obu Izb , wszelirio 
s tanowione  oy * r  P r a w a ;  zte,y p r z y c z y n y  
także  na kazuie ,  a a y  o wykononiu  t rchżo  
praw,  jbiu ui r K r ó l o w i  zdanie SWoje ptzed* 
• t f ł f t ł y .



*  571
P ra w d a  , I t ć r a  za z w y c z a j  tak rzadko

dochod i d o  tronów 5 które j  u k r y i i e  wszel ­
kie ich nieszczęścia z r z ą d z a j  k t ó r e j  nayle.  
psi  nawet fr o na rc bo w ie ,  często na próżno 
się domagal i :  iest celem u s U w  Reprezepta* 
c y y n y c h .

Prawda i światło nie rażą naszego P r a ­
w o d a w c y *  Ustawą dji sw oią  z a n a r o w i ł ,  
a b y  nie z l edney strony do tropu dochodzi -  
ł j  , lecz aby ich promienie zewsząd się ci­
snąc,  zebrane po te m,  odbi iały  się z tego 
środkowego  punktu., i samą użytecznością 
i dobrocią dz ia ła ły .

\ i  tym celu nakazuie  Konstytu-  
c y i a ,  przedstawić  S e y m o w i  zdanie r oc z­
ne sprawy R . a d u ,  i porucza obom Izbom 
£ e y m o w v m  , ópmiią swoię o iego czynno- 
Żciąoh T r o n o w i  ponieść * tak:  izby i w 
tworzeniu praw , i  równic w  oeameniu ich 
W y k o n a n i a ,  zdanie i ś» lat ło tr-ech ga­
łęz i  n a y w y z i z e y  właf lzy  Ł praw odav czey 
porozumiały  s ię ,  i ł ączny w y d a ł y  w y ­
rok.

W  rzeczy s a m e y ,  do zgłęb icpia praw­
d y  , do poznania istotnego sun u  kiaiu do 
zawiadomienia  się o iego  doleg liwościach  i 
ż y c z e n i a c h ,  żaoną  inną drogą z większą 
pewnością doysć  me podobna —  Vt sz ak ie  
dla poznania doskonale przedmiotu ta­
k iego , l i z eba  koniec nie o n . m  powziąśc  
w i a d o m o ś ć  od pa trza i ic -h  z ró i r yą l j  
Stron. Z  rówDą szczerośc ią ,  z równą chę­
cią dobra.,  iuaczey  czuie i sĄdzi , .co inneT 
go postrzega r ząd ząc y  i rządzony  , inac ey .  
za ię ty  i działaiący , a inacze j  widz co tyl -  
k v  patrzy  i uważa.

D a y m y  , ze w Polsce z a w s z e  będą u 
steru tak CDothwi M ę ż o w i e ,  lak c i ,  któ- 
rjn> teraz w y d z i a ł y  R z ąd o w e są poruczo-  
ne . .  N i e m n u y  dla tego ceraźniey »i .1 p r z y ­
szli  Ad minis t ratorowie , potrzebować  będą 
nay waz o ey sz y c h  i sz cz eg ó ło w yc h  wiado­
m o ś c i ,  któie  w postrzeżeniach iedynie Izb 
S e y m o w y c b  , z pewnośc ią ezerpaę potrą* 
fią.

F zad  bardz iey  niż k tokolwiek iest inte­
r e s o w a n y m  poznać  szczere i piawdziw/s o 
n m  zdanie N a r o d u ,  zdaDie^-tzrzwyczay 
rozsądne i gruntów db na samych tylko  
doznanych  faktach y^arte.  ^  szakze ten 
»aai Rząd ni tzegp więcey  p agnąć nie f  o- 
winien t się debize w hrsiu dzia*
I© j Wszakże na i^fu iego z a s z c z y t ,  i iego

powodzenie opiera się. TTie l e l to  nierae
kosztować musi ziioiu i usi łowań nie za­
wsze p o m y ś l n y c h ,  ażeby się mógł  istotnie 
w każdey  rzeczy  dew itd z ie e  f r an dy  te 
bezstronnie i sumiennie mu w y i a w i ć ,  iest 
to obowiązkiem obu Izb Se j  m o w y c h .

M ó w i ą c  o Rządzie i Administracyi ,  nie 
m ow ie my  p.Króiu.  K r ó l  z Nar ode m ,  N a ­
ród z Królem , to da w ne  Polskie has ło  iest 
g łówną zasadą | ustaw Reprezentacyynych.  
Podług ich ducha w y p a d a  odróżnić panu- 
iątego od trzech w ł a d z  z w y c z a y n y c h :  Pra- 
w o d a w c z e y ,  Sądowniczey  i W y k o n a w -  
czey.  On do ż a d ne y  wyłącznie nie na leży ,  
l ecz każdey  iest d ę s c i ą ,  i sw ym  d z i e l n y m  
w p ł y w e m ,  w a ży  iey d z i a ł a n i a ,  i w iedno- 
ści t rzyma.  Jest kluczem sklepienia ca ł e y  
b u d o w y ,  w kt óry m  się za m y k a  nay w y ż ­
sza opieka i wo la .  Król  iak  w części iest 
t w o n y c i e l e m  praw , tak iest źródłem i do­
zorem icb w y ko na ni a  równie iak i sado- 
wosci  , lecz sam ani w y k o n y w a ,  ani  s a ­
dzi.  Konsty.tucyia wi d i i  w nim nie osobę', 
l ecz  Władzę  m o r a ln ą ,  n«d wszelkie namię­
tności ,  nad wszelkie względy  i p o t r z e b y ,  
w y n i es i on ą ; która zatem nigdy nie możo  
mieć powodu źle czy nic, która chcieć ani i y «  
czyc  nic inDego me zdoła , ty lko  toż sa m o  
co Naród. Król  równie iak Naród chce i 
ż y c z y ,  »hy Prawa b y ł y  dobre i dobrze  
s łu chane,  aby władze  R z ą d o w e  i w y k o ­
na wc ze  iak oayściśiey dopełnia ły  sw oic h  
obowiązkó w. Interes więc Króla  i Na r o ­
d u ,  iest w tey mierze nierozdzielny m , i z a ­
r ów no  oni c i er p i ą ,  kiedy Rząd  iest niedo­
łę żn ym  lub niewiernym.

Długo i po wielu kraiach nie umiano  
rozróżnić Monareł  y  od R z ą d z ą c e j  A d m i n i ­
s t r ac j i  . . . .  Nay w y ż s z e y  i doz or cz ey  w o l i  
od w y k o n y  w a i ąc yc h  na n ęd z i .  Przez to ie- 
doo pomieszame zasadnych społeczności  
w y o b r a ż e ń ,  ile n i e u ż y t e c z n y c h  i n i i s łu -  
s z o yc h  w y m a g a ń ?  ile okrucieństw i o- 
kropnych zaburzeń ? . . .  ile klęsk spadło  dh  
L udy  i M oc a rze ?  . . .

Między szczególnośeiami  naszege po­
łożenia nie będzie od rzeczy i tę paariciiić,  
i i  k iedy  skazani iesteśmy na rzadkie  t y lk o  
i krótkie posiadanie Króla/Naszego  j k iedy  
nam nie wolno  mieć n » d i i e i , aby miał  w  
ciąż i długo w śrzód nas p r z e m i e s z k i w a ć ,  
ta okoliczność tak d la  nas smutna i belesaa,  

zdaie się o w ą  zaMdfl* R z ą d g »



w d ę  m i * *  W j r p r D ł j ł H i i ,  iaśniey i*  d o .  
w o d z i ć ,  i potrzeby iey stwierdzać .  w a s -  
s z em  położeniu ai« m oż em y mieć ani ulgi 
■edziei,  Król  zaś nie może mieć pewności ,  
t y lk o  w eddaleniu i rozróżnieniu Koastytu-  
c y y a e m  Paauiącego  i Jego sVoli od w i e ­
d z y  i dz iałań  Rządu i Ministrów.

Jakże zaiste K ról  nasz tak daleko od 
nas zusta iący  , tek krotk* w ś r ó d  nas 
p r z e b y w a j ą c ,  potrafi łby o postępkach  i 
sprawowaniu się Rz ąd u ,  o stopniu szczę- 
t c i a  m i e sz k a ń có w ,  ostan  ę Kraiu p r a w d z i ­
w e  powziąść  wy o br aż en ie }  g d y b y  się o  
tem nie mógł  d o w i e d z i e ć , iak  przez sam 
Rząd,  lub oseby  go s k ła d a  ące,  g d y b y  się nie 
u d a w a ł  do Izb S e j m o w y c h  , i od z u p e ł n e j  
p r a w d y , godnych w i a r y  świadectw i donie­
sień nie stera! się pozyskać?

T e m i  pr ow ad zo n e  u w a g a m i ,  dobro 
K r a i u ,  to iest interes Kr óla  i Smrodu,  m a .  
ląc  iedynie na celu,  p r z y s t ą p i ł j  w a sz e  Kom- 
tni i sy ie  do prasy im p o w i e r z o n e j .

Przechodząc  pi le i t  obraz  położenia 
Kraiu przez Ministra Sp ra w W ew n ęt rzn yc h  
S e y m o w i  p r z e d s t a w i o n y ,  i szczegó łow y 
Ra pp o rt  R a d y  Stanu , przeięci o b o w i ą z k a ­
mi  Ńasiemi  względem Króla  i N a r o d u , sta* 
r a l i śm y się a b y  naciskeiące się w  usta na­
sze p o c h w a ł y ,  uniknęły po ior u  p r z y m u ­
szonego p o c h l e b s t w a , i nabrały  ceny przez 
Cechę p r a w d y  i szczerości  . w oezstroonem 
odkryc iu  niedogodności  i wad  , która nam  
s i f  dało dostrzedz wś ró d  poczynaiąaey  się 
pomyślnośc i  K r a i o w ey .

Pierwsze przekonanie ,  które pozasta* 
aow ieniu  się nad Rapportem R z ą d o w y m  
p r z y c h o d z i ,  i które zapewne c a ł y  Senat  ze 
•wem i  K o m m i ss y ia m i  dziel ić będzie: iest 
przekonanie  o n a j le p s z y c h  chęc iach,  i nie­
z m o r d o w a n e j  gor liwości  c a ł ego  Rządu,  i o- 
sobńych  M a g i s t r a t u r , od początku  ich u- 
rzę d o wa ni a ,  aż do tey chwi l i .— U w a ż m y  po 
lak ich  klęskach Rząd  K o n s t y t u c y j n y  do 
steru b y ł  p r z y  w o ł a n y  , wie k ie m  za m i e sz a ­
niu i opuszczeniu zasta ł  wszelk ie  części A d ­
m i n i s t r a c j i ,  iak wszelkie źró dła  po m yś ln o ­
lc i  K r a i o w e y  b y t y  w y c z e r p a n e  lub z a t a m o ­
w a n e  , a  p r ze ko n am y  się: że n a j p r z ó d  trze- 
b i  b y ł o  u ż y ć  wie lk iey  i nie ok azuiącey  się 
dziś p r a c y ,  a b y  w y i ś ć  ż n i e p o r z ą d k u , z a ­
mieszania  r o z w i k ł a ć ,  rany za g o i ć ,  niedo­
statki  w yp ęd zić ,  s ł o w e m  a b y  do ż y c i a  
W ró ci ć ,  n i m  m o i o e m  i podobnem b y ł o ,  

f t w m i ą  wróconego  życ ia-

W  krótkim przeciągu bytu  Koai tytuleyyne-  
g o ,  więcey  d z ia łać  niż Rząd d z i a ł a ł ,  i z  
wię ks zą  ws zys tk ic h  cz łon kó w pr acą  i p o ś -  
w  ęceiuem się za pe w ae  me cnozaa b y ło .—  
O dd ai ą c  zupełną sp rawiedl iwość  przed K r ó ­
lem i Narodem ch za s łu g o m ,  zw aża jąc  na 
ogrom d o ko ea oy ch  i zaczętych S p r a w ,  na 
stos w y s i ł y c h  posM now ień ,  leże l iby  co 
za d ać  można  R z ą d o w i ,  to c h y b a  t o ,  że z 
nadto wiełkiem c z y n i ł  pośpiechem . że  u- 
n ies iooy  ż y w ą  chęc ą przyprowadzenia  do 
skutku użytec zn yc h  ca m  a r ó w  , nadto wie­
le robót  razem p r ze d s i ęw zi ą ł ,  a wśród ta- 
k iey  ich i l o ś c i ,  nie z a w s ze  może  w y bi er a ł  
pr ze d m io ty ,  które istotnie p i e r w s z y c h  ie-  
g o  w y  m agały  starań.

Przystępując do sz cz eg ó ło w eg o  rozbio­
ru Rapportu R a d y  Stanu, K ommi ssyc  Ha­
s i e  uznały  , iż w t e j  m ie rz en a y le p ie y  t rzy ­
m ać  się będzie układu w nim z a ch o w a n e go .  
W  t ym  więc orządku o czynnośc iach ka ż-  
d e y  gałęz i  Rząd o v ey  K o m m u s y  c pod <V usz 
sąd  myś l i  j w o i e  przynoszą.
Wydział Wytn.ń Rtligiynyeh i Oś witania.

D o s y ć  ie i t p rz ec z yt a ć  w jakich słowach 
Rz ąd  się t łu ma czy  względem w i a r y  i i e y  
o b r z ą d k ó w ,  aby się z a p e w n i ć , i ż  Admini-  
s tracya  Królestwa,  wierna  natchnieniu p o b o ­
żnego i mądrego Króla,  wie dobrze laki  ho łd 
i uszanowanie  Religi i  aię n»le ią i  czuie  iło 
prócz  stosunków drugiego ż y c i a ,  w p ł y w  
i e y  iest na t ym  świńcie, lud z iom i społecz­
ności po tr z eb ny }  ile iey po# -ża l  K a p ł a n i ,  
m ai ą  p r a w a  do opieki  R z ą d o w e j .

»V l iczbie prac Ko mm ir ty i  W y z n a ń  
R e l i g i y a r c f i i  Oświecenia Publicznego,  słusa* 
nie układ dz ies ięc inna  pierwszem p o łoż on o  
m i e j s cu .  —  Wielka ta o p e r s c y a ,  równie 
zbawienna  d la  m i e s z k a ń c ó w  iek dla  sług 
K o śc i o ła ,  b y ł a  od d aw na  celem ż y c z e a  
ws zys tk ich  K r a i ó w  Katol ickich , i celem u -  
si łowań ich Rządów.  Prędkiego iey końca  z 
upragnieniem w sz y sc y  oczeknia.

Niemaiey  uży teczna iest rsjyśl postano­
wieniem (6) 18 Marce  1317 obięta,  a b y  po­
znać ,  sp raw dzi ć  i spisać fundusze stanu D u .  
cho wn -go .  Im dzieło to iest p o t r z e b m - y .  
gzem dla rozpoczęc ia  skutecznie urządzę-  
s ia Du ch o w n yc h  w sposób odpo-* iedny  
sz anownemu ich p o w o ł a n i u ,  tem za pe w ne  
Senat  t ro sk l i wr m  b y l i  m u si ,  a by  d o k o ­
nanie iego nie d o z n a w a ł *  d łu żs zy ch  prze­
w ł o k  i sz y b k i m  postępowało krokiem j cze-



g o  w  ftappereie dostrzedz a le  m o z a a  , an i na do n a j w y ż s z e g o  stapnia  potun ion a, d a .  
zap ew n ić  się iak  d aleka  w tey  w a ż n a /  p o-  s t a r o s t y  K ościo łow i m ę ż ó w  obszernego 
•tą  pi on o pracy. ś w ia t ła  i n a u k i , w yaokim  stopniom  Hte-

O rg a n iz a c y i  D u ch ow ień stw a  c a ł y  K r a /  rarch y i  z a s z c z y t  przynieść m o g ą cyc h ,  ira» 
niec ierp liw ie  w yg ląd a.  O n a  to będzie pier- zem fo r m o w a ł/  n a u cz yc ie l i  do S e a s in fr y -  
w s z y m  krókiem  do w rócen ia  K o śc io ło w i  ió w  D yecezaln ych.
P o ls k ie m u ,  tay św ietności,  p o w a g i  i za let,  Kończąc tę część, o b ow iązk iem  ieet
którem i w i j t y m  i i6tvm  m ian ow icie  iaś o ia ł  naszym , z winną wspomnioć p o c h w a łą  p o d .  
w ie k u . Ze c n o t y ,  gorliw ość i nauka w y ż -  ięte ( ta ra n ie ,  a b y  A k a to l ic y  w k ra iu  s w a -  
szego i niższego D uchow ień stw a, są częścią ich  D u ch o w n yc h  kształcić  mogli. U y r z y  
c h w a ł y  i szczęścia  narodo wego; cc p r z y  w a -  N aród z radością n ie m a łą ,  ie  ta  c z ę ść  
ry  i p rzy m io ty  X i ę z y ,  n a y b liz sz y  m aią  m ieszk ań có w  zarow n o  R z ą d  obchodzi, i i e  
w p ł y w ,  na moralność, o b / c z a ie  i uprawę w niey p rz y w ią z a n y c h  d a  krain  P o la k ó w  
kratow ą: tę prawdę , choć w iekam i d ow ie -  u w a ż a .
d z io n ą  , nigdy nie lest próżna p ow tarzać .  Nie ty le  m vi!a n o  o  ż y d a c h  C z y n ią c
C u s z y ć  się w in n iś m y ,  iż wszelkie kroki w  R e p p o rc ie  tru d n ości,  iak ie  K o m m is s / .  
B j s  tg o  M o n a r c h y ,  d o w o d zą  ia k  rów nia  ie W y zn a ń  R elig iynych  i O św iece n ia  P u .  
z  N a r o le m  w tey  mierze c z u ie i  m yśli.  T a -  blicznego w u rządzen iu p arafiy  ż y d o w s k ic h  
ra z  S p o d z i e w a ć  się m o ż n a ,  iż dalsze Jego s p o t y k a ł a ;  ż y c z y ć  p r z y c h o d z i ,  ab y  przed- 
W ybory  , z  b ogacą  nas rów nie  g od n ym i p a-  sięw zięto  skuteczne środki do w y k s z t a K  
s t e r e m '  iak  ci k tórych  dziś w gronie Se- cenią należytego  r a b in ó w ,  i inn ych  star* 
netu o g lą d a m y , a którzy  mądre w idoki Mo- s zy ch  żyd ow sk ich ;  d o  przepisania p e w n y ch  

n a r c h y  i szlachetne dążenie N a r o d u ,  gor- p r a w id e ł ,  po k tórych  d op ełn iesin  m o g ły -  
l iw ic  ^spierać będą. by  onjrn  dopiero te u rzęd y  b y d ź  pow ierzs-

Patrząc ifa m oguść k la s zto ró w  w  P ol-  ne. T en b o w ie m , ied yn y  podobno ieet 
s c e ,  i na znaczne do nich  należące fundu* sposób zrobienia ż y d ó w  m n ie/  szkodli* 
•ze ,  ż a ło w a ć  p rzy ch o d z i ,  ze urzątjzeaio ich  w«mi i zbliżenia ich stopniam i d a  w y ł -  
dotąd w strzym enem  zastało. K i lk a  dla  obu ezey c y w i l iz a c j i .
p łc i  zo s ta w iw s zy  k lasttorów  , tako ustro- W y c h o w a n ia  p u b liczn e ,  o w o  ź ró d ła
n i e ,  do którego skołatani w iekiem  itru d a-  szczęśćia  i c h w a ły  lu d ó w ,  z którego one 
m i , przed św iatem  tch ro m ć b y  się mogli, ze- ozerpaią  r y s y  c h a ra k te ru ,  i za leca  łące w  
ch ce  zapew ne R ząd  resztę ca k o n o w , zw ró-  dziejach św ia ta  zd o ln o ś c i ,  oraz sp osob y  
c ić  do  celu p o w szech n e/  użyteczności,  iak o u t u le n ia  i uświetnienie o iobucgo  b / tu  s w e .  
to: do uczenia m to d s ie iy  , do posługi Szpi- ie g o ,  w y c h o w a n ie  m ó w i ę ,  zn aczn ą  i iedną 
t a l ó w , do polepszenia  m oralności w więzie- z  niemmey p o c h w a ln y c h  części / łapportu  
a ia c h  i t .  p. R z ąd o w e g o  zaym uie. W id a ć  w n i e m s s l a ć

Z  radością w id zie liśm y w  R ap p orc ic  chetne chęci i u s i ło w a n ia , zw ró co n a  ku-. 
W zm iankę o S e m in a ry a c h  D je c e iy s in yc h : temu w s zy stk ie m u , co  do R e l ig i i ,  c o  d o
Hic wątp ą c ,  iż  za  staraniem K o m m issy i  i cnoty  i św ia t ła  d op ro w a d zić  może. 
B isku p ów , nauki i karność w tyc h  Seesiaa- Ustanowienie G łó w n e /  S z k o ły  w  W a r -
r y a c h  tak będą za p ro w a d zon e, aby aiutn- s z a w ie  n ow em i zapew n e n ad zie iam i napnf-
Bów  d ostateczuie  usposobić a a  god n ych  i niło serca W asze , Nic spełzną o n e ,  ieśli
ś w ia t ły c h  p rob oszczów  , w a ż n y  w  społecz- l icznie zaprow adzon e K a te d ry  N auk w  t e y  
Bości u rz ą d ,  na k tó ry m  o św iec en ie ,  n za- s z k o le ,  osadzone będą Professoram i sn ą ­
łem  d o b ry  byt a a y l ic zn ie ys ze y  k lassy  lu- kom itent], a lbo  sp row adzonem i z zagrani-
dzi po w ięk zey  części p o le g a ,  a  których e y ,  a lb o  p o i c i s ł y m  z konkursu e s a m io ie ,
niedostatek powszechnie czuć się d aie .  w pośród  u czon ych  r o d a k ó w  w yb raoem i.

W  tem m ie js cu  m yśl  p r z y c h u d e i ,  iż  —  Nic bowiem w iecey  nie c o fn ę ło b y  w ito c *  
k o sitem  n ie m a ły m  zakłada się S z k o ła  p rzed sięw zięc ia ,  iak  p rzy w ią za n ie  mier- 

g łó w n a  w W a r s z a w ie ,  ig d y  w ie y  sk ładzie  n y c h  talentów d o  Imienia Uniwersytetu, 
zn aydm e się Fakultet  T eo logiczn y, e p o s y -  W ątp ić  n ie m o ż n a  p o n ie k tó ry c h  iu ż e s c z ę -  
Ikiem b y ł o j V o tw o r z y ć  p r z y  niey G łó w n e  ś l iw y c h  w y b o r a c h ,  że  czas  p rz y c h o d z ą c  
S e m io ary u  , ,  »  k tórem b y  e s u k i  D u c h ó w -  o a  pom oc d z i e l n y *  staraniom  fco n rm u s/ i,
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po zw ol i  i«> n iebaw nie ,  w mieyscu rtym 
c z a t o w y c h  *astępców<przywołać na wszy 
stkie Katedry Professorow Łu*oy- h w u- 
cz oay m  świecie.

Jeżeli w  Un1 wersytecic n a j w y ż s z a  Łeo* 
r y i i  wszystk ich  umieit 'ności  znaleść siy- pO- 
W-nna, sąd i i emy,  i i  schodząc szczeblami od 
tego szczętu n a u k . do szkól  coraz niższych,  
nauczania  , un dla l iczmeyszey elassy  mie- 
szkaóców przeznaczone,  tem coraz m n i e j  
u m n i ę t n e m ,  a o i g c e y  pr«Myczncin sta­
w a c h  się powinno ; aby uczniowie ,  k tó­
r y m  do w y ż s z y c h  szkół  d ą ż y ć  nie w y p a ­
d n i e ,  sweinu powołaniu p r z y z w o i t e  i do­
s tateczne ,  a w s ferze ,  w  k tó re j  ż y ć  maia 
bazposredoio użyteczne  zna dowal i  tam o- 
świecenie G ł ó w n e  zas ady  postępowania 
W tey w f ż n e y  , i pr aw dz iw ie  N a rod ow ey  
matary i  z n ą y i y w s  en  zaięctem uyrea łby  
bez wątpienia Senat  w Rapportach t iządo.  
w y c h .  O d  tych bowiem zasad , i od p r z y .  
i f tego w tey mierze sys tea.atu zależae bę­
d z i e ,  cz o Ii i n a n a e  nakłady  przez Kroia 
1 N a r ó d ,  na w y c h o w a n i e  Publiczne cz y .  
n i o n c ,  pociągną za sobą tak p o w . z e c h n e ,  
tak gruntowne i zbayyunne sk u t k i , iakićh 
Sii, nam po gor l .wości  i staraniach Kom-  
mis.«yi W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O 1 ecenia 
sp od zie w ać  na leży .

Zdaie  s ię,  iż niemasz na l e ży t e j  rm> 
p o r c j i  mnodzy l i c z b ą  Szkół  w y z s z j t l i  a 
n iższych.  R o d w y d z i a ł o w e  n a p r z y k ł a d ,  
r o d . a y  szkół  nader w a ż n y ,  które na le ży­
cie  urządzone,  nay mocniey  na uprawę po­
w sz ec hną  dz iafaćby  m o g ł y ,  bo do nich le- 
dyo ie  należy  rozprzestrzeuieme .wiat la  w 
miasteczkach i w  t e y  l i c zn e j  klasnę mniey  
maię tn ych  właściciel i  , która sk łaaa  w na­
s z y m  kraiu początki  tak nazwanego Stanu 
średniego.) —  P od wy d zi a l o  we Si roty , z

Jtórycb p r z y n a y m n i e y  iedna b y d ż p o w i n -  
a w ka żdy m  P o w i e c i e ,  tak są r z a d k i e j  

i z  w c a ł y m  kraiu le dw o ich s edmnaście 
na l i c z y ć  t y l k o  można.  N i j w i d z i e m y  w 
Ba ppo rc ie  laką  liczbę S z kó ł  w y ż s z y c h  Kom* 
m is s y i a  u w a ż c  za konieczna stosownie do 
t e r a ź n i e j s z y  ch potrzeb kraiu,  ' gdzie one 
za p r o w a d z ić ' z a m y ś l a  , w  miarę wzrastają­
c y ch  funduszów

W i n i e ,  będzie S e n a t ,  oddać przed 
K  SIcm należną  sprawiedliwość Koeimissy i  
O ś w i e c a n ia ,  iz nic szczędz i ła  ża d n y ch  >ta- 
r # * ,  a by  liczbę szk ó łek  P ar . f i i z inych  pe*

jw n o i y ć  ' w c a ł vm k r a iu ,  i że ledyoie  z b y t  
, a«udne m i e js c o w e  okoliczności  opóź ni ł y  

skutki ley u n ł o w a ń .  - . t-
e j ?  Na szczególną zas ługuie ez m ia nk ę ,  
otwo.rreoie szkółek m et ou ą ta *  zwaną Lan -  
ka stra .—  Oprócz innych zorzy śc i  ob.ecuią 
one przez ł a t w o ś ć  formowania  rvaujczy* ie* 
l i ,  p o d a ć  p e w a y  sposób umno żema  s vo* 
łek , a przez ułatw eme s a m e j  że n a u k i ,  
sprawią , iz dzieci n iesmaków , k tórzy  bez 
p r a c y  ich rąk obeyśc s i ę  nie mogą, ,  nau­
czą się c z y t a ć ,  oisaó i r a i . m w a ć  , mc pra­
wie n<e odry  waiąc  się od robót  wieyskich.  
T y m  czasem zapr ow adz ony  test ins tyt ut ,  
w  K t ó ry m  się kształcą  Uyrektorowie r«the* 
fiialm. 1 m

Nie postrzegły F ommissyie  ty le  sta­
ranności  , około zapewn lenia sz ko łom w vż- 
s z y m ,  potrzeDnych zdatnych  Nauczyc iel i .  
Ten lo  niedostatek m o ż e ,  D, ł per w lększey 
części p r z y c z y n ą ,  dla k t ó r e j  m.m.o po* 
trzeby  rr«.,u , t-k mało i  Jąiąno.w»ifitp $*kuł  
f o u m d i  a i o w y c h ,  za pr o w a dz on yc h  itfi- 
dziemy.  —  Ustanowienre-lUniwersytetu pw« 
daie Kommtssyi  Oświecenia naydogod- 
nieysze - p o s e l y  ‘i  y k s . ’atcenta na potem 
dla wszystk ich  óakół  dos tatecznej  l i c zby  
Nauczycielki  »tefe(.« nv»t .- iW l*ai&h 

Ustanowione  tTPzmarfeałzkołj  , i akoto 
Górnicza.,  Leśna  . RoLnicz a-/ "-wiadcją . u r -  
"iwosć w spojari^Łey  Ko oi tn in y i  d ’ a no­
b l a  p. iwszrt. .  nego u* świat ło  ie>i ^ obiera­
niu p rzy zw oi t yc h  śro dkó w.  W arła i esz c ie  
wspomnienia i p o c h w a ł y  Sokoła  Niedziel­
na.dla rzemieślników w W a r s z i w i e ,  któ- 
rey ko izyści  stać się mogą wie lk ie ,  i któ­
r e j  upowszechnienia Piezv tocznie po ca-  
iy m  kraiu iy <%ycoy należa ło.  ,  _■

Czuiemy obow iąz ek  nieukryweć.przed 
.Senatem metakiey  mespokoy ncści , pdrJ)tq» 
rey aię obronić nie mogl iśmy , w zględepą 
moralnego prowadzeniaj tnłodz iezy  po szk% 
ł a c h ,  mo-diatogo: że by śm y mieli  niep/ay- 
icmae w tey m.erze d o m e s i e p ^  lecz i e  
o t ym  tak w a ż n y m  p rze d m ioc ie ,  a ni 9 
przepisach na to w y d a u y c h ,  ż a d n e j  w Ri_(c, 
porcie nieznavduiemy wzndanki* Nie » i -  
dzienay w ogóju ośc i , tanie K e w n u s s y i a  o* 
brała *ro dki , ,aby  b y d ź  rzetelnie owiane - 
mioną o p r a w d z i w y m  tryb/e nauk w ka­
żą c y  Sz ko le ,  o ie y  stai .e i 9 korzyśc iach  
z tuty widocznie  na okol ice s p ł y w a j ą c y c h .  
C h e c u i  doz»r urzędników pow lutcc wszcl*
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»k t roskl iwość l a s p o k a i a ć ,  ttdaie się nam trw aiące  w  ż y c ;u w r a ż e n i a ,  n i e d o t y ć  mB-

ł e  pieczołowitość Rządu za r m ui e .  Z a rczna 
l iczba pen syy  żeńskich rr o ie l i  by dź  grun­
townie urządzoną? , lub ściśle d o z o r o w a n ą ?  
Eduk acy ia  ‘kobiet p o p e o s y i a c h ,  rzadko  się 
dobra o k a ż e ,  a kiedy nie iest dobr ą ,  i le* 
szkodl iwych  może  zs  Sabą pociągnąć skut­
k ó w ?  Zmnieyszenie l iczby  p e n s y y ,  i ogra­
niczenie ilości paoieo do nich p r z y y m o w a ó  
się mianych i ścisłe exa mina  Ochmistrzyń,  
d ozor  nieustanny , oraz podzielenie p e n sy y  
na stopnie określone podług stanu i p o w o ­
łania panien mają cy ch  brać w  nich w y c h o ­
w a n ie ;  nareszcie otworzenie In sty tut u ,  w  
k tórym by można  z rodaczek kształcić zd a ­
tne Ochmistrzynie d o m o w e ,  przez coby się 
potrzeba  pensyy z m n i e y s z y ł a , a pozostałe  
ulepszy ly : bte są m y ś l i , k t ó r j  na p ierwszy  
rzut'  oka  , materyia ta w K ommis sy iach  n a ­
szych wzDudziła.  ,

Kończąc  ten dział  R z ą d o w y ,  winni­
śmy o ś w i a d c z y ć ,  ze chociaż pozwol i l i śmy 
ssbie  rzuc ić 'nawiasem uwa gi  ak t w u a e  
przeczy  tanie Rapporru zrodz i ło  , w  o gól no­
ści wid r iemy , czynność ,  użyteczne zamia­
r y ,  i chęć nayszczerszą dobra o ź y w i a ią c ą  
wszystk ie  działania Rommissyi  -Vyznań 
Rel igiynych i Oświecenia publicznego.  
Wznoszą się bu dow y , w y o a y d u i ą  fundusze 
gabinety się napełniaią, rośną kol lekcy ie  k u ­
pnem i d a r a m i ,  rzecz iest w  rui .hu,  i po 
na d an ym  iey kierunku , w-rnt-ść mężna , ze 
ku lenszrmu postępować będzie,  A  k iedy  
do zaprowadzenia  z b y t k o w y c h ,  że tak po­
wiem , części  w  naukach Rząd z n a S z ł  iu£ 

•ry^ch i s tarannieyszych  za ch o d o w  potłze-  sposoby , wątpić n i e m o ż n a ,  z e d o u s k u t e -
%pią, ^Wysy łan ie  np.  z» gran ce ,i ft§św ię- czntenia p 'erwszych  i zasadnych  , które się
ca .  , ćy ćh  się nauce u r a w a ,  ^dministyacvi ,  w y i e y  n a m ie n i ł y ,  tem większe ob roę i i ta-
tftśtoi-fV lub Filozofi .  i t. p. poda  im spo- r a t i a .

j e d n a k ,  i ż  o k o  o y ć ó w  f a m i l i i  d o s t a r c z y ­

ł o b y  R o i n j i ^ s y i  O ś w i e c e n i a  w i ę k s z ą  p e ­
w n o ś ć  , c z v  i e y  p r z e u i s y  s ą  i s t o t n i e  z dt>- 
b t y m  » V u t k i e t ń  w y k o n y w a n e .  D o z o r y  W o -  
i c w ó d z K i e  't d l a  o d d a l e n i a  i d l a  s k ł a d u  s w e -  
£ 9  P k o w i ^  z e y ,  C z ę ś c i  z  u r z ę d o i k ó w  i n n e -  

m i  e & o w i ą z k a m i  z a i  r c h . ,  oy.e m o g ą  w e y ś ć  
z b l i s k a  w  p o i r z e o y ,  i c z u w » ć  c i ą g l e  n a d  
s z k o ł a m i  w c a ł e f i i  W o j e w ó d z t w i e .  U d z i a ł  
W i ę c  j a n o w e , o ś  d o z o r u  i  o p i e s i  n a d a n y  
o o y  w a t e l o r p  r r i i e y s c ę w y m  w  k a ż d y m  P o ­
w i e c i e ,  n . e  p s u i ą c  w  n i c z e m  n a u k o w e g o  

p o r c ą d l t u  ; p o s ł u ż y ł b y  s z c z e g ó l n i e y  
( l o  o d d a l e n i a  *  o i c h  w s z e l k i c h  n a d u ż y ć ,  i 
U t r z y m a n i a  d a b r y c h  o b y c z a j ó w  ,  k t ó r y c h  
p r z y  n a y l e p i z y c h  c h ę c i a c h  ś r o d k o w a  M a -  

g i s t r i t u r a  d o y r z e ć  n i e  p o t r a f i .  M o ż e b y  t o  
l * l z e  * a c h ę c > ł o O b ? W a t e l ó w  ,  d o  p o m n o ż e ­

n i a  z a p i s a m i  f u n d u s z ó w  s z k o l n y c n ,  k t ó ­

r y c h  k o n i e c z n y  p o t r z e b a  p o ś w i a t ą  k r a i o -  

W ą  p o m n a ż a ć  s i ę  h ę  1 z i e  
* •  W y s ł a n i e  ż?h g r a d f ć e  n a y w i ę c e y  o b i e -  
W ą c y e h  k a n d y d a t ó w ,  a b y  m i e ć  z n i c h p o : 
t e r n  w y d o s k o n a l o n y c h  professorów irst z a -  
t t c * n e  u k ' a d e m  a r c y p o ż y t e c z n y m .  W  l i c z -  
b l t  w / s ł a n y c h  w i d z i c m y  t y l « t o  p r o w  ę k s z e y  
S z ą ś C . o . ł p o ś w i ę c a i ą o y f i h .  się l a t n c m  f i z y ­
c z n y m .  N i e  u y m u i ą c  w n i c z e m  t e y  g a ł ę z i  
H m  e i e t ą o ś c i  l u d z k i c h , n i e  m o ż e m y  - e d n a k  

# a A i ć ,  ł e  n a s z e n f  z d a n i e m  n a u l c i  u m z s ł o -  
W * ,  k t ó r e  i b b i ż e y  .u* p o w . » e c h * i ę  p o s t ę p y  
S p o - e c z n o  c i ,  i n • u s u l e m e  C i . - r a k t e r u  •*,,> v -  
W a i a .  t r u d n i e y s z e  i e s ? c z e  d o  z a p r o w a d z e ­

n i a  i d o  z s | n 1e ż d z e m a  w  k r a i u ,  a  z a t e m  d ł u ż -

sobaość porównania p n  y  i form różnych,  
s p u w d z e n i a  ich sk-ptków w y p a t r z e n i a  
*ię o b y c z a i . i m ,  zgłębienia opinii  przec iw­
nych  w różnych krz iach ,  a przez fo w y  ksz­
tałcenia siebie na god nyc h  P-ofessorów w  
n a u k a c h ,  kióre zda.e s ię ,  od M atema tycz­
nych moiey  ierz tze  mierności znie-ć mo­
la-

E d uk ac y ia  p ł c i  i eńs kiey  w  krain,  szcze­
gółu.  ev % pewne zastanowi  Senat. T a  poe 
ł o w a  narodu kt,órł* wszystk ie  iegt) |tf le ' eal « ń   i 1 i _ i __. . i  m 11 _

* - - ( B estia  potem  )
Z  Petersburga d. 14 Wiata | d. ł . j

N i w o  nar odzony  W i e lk i  X i e  A 1«xml- 
der M iko ła  «wieź ,  zosta ł  m . a n o w a i y  [sze­
fem pułku huzarów gwa rdy i .

Dnia ę b  m. odpra wi ł  się w  tuteyszym 

Katol ickim kościele „pogrzeb P. L i w i e ,  ie» 
dnego z  na j zn a k o m i ts zy ch  ba nk ie r ó w ,  w  
obecności Ministrów i Pos łów [zagrańicz-

T C0°  "  W V- i wielu innych osób.31, Ktorey *ję p o w l m i  pierwiastkowe w y  t  J # b
chow ąnie, «.  ̂ *icra pierwsi® i najrdlażc)^-^ i  ^  J j^ d k U / j io n ia



ogłoszony iest r o t l i i  T«g® Cesarskiey M o - 
ł c i ,  d o i*  14 L utego  r .  t. do  N acze ln ika  
g łó w n ego  sztabu , Jenerała A d iu ta n ta  Xcia 
W o lk o ń ik ie g o  , w brzmieniu nstifępuiącem:

ł ł Podług  będącego t r «  r ^ d i i i ,  

studenci U e i w c r s y t e t ó w , w s ia d łs z y  do 

s i a ł b y  w o y a k o w c y , zostaią  p rzaz  pierw szo  
Sseić  m iesięcy w  m ztz y c h  ran gach  , a  po­
rem postępują a a  office r ó w , c h o ć b y  w  p u ł­
k a c h ,  do k tó ry c h  są  p r z y ję c i ,  n i e b y ł o  w  

tym  ra z ie  w a k a n iu .

”  Uznałem  c a  d o b rą , t o i  n a d ać  p ra ­

w o  i t y r a ,  k tó rzy  u k o ń c z y l i  zupełn y  kur* 
nauk o trzy m a li  ch w alebn e za św iad czen ia  
o  postępku i sp raw ow an iu  się a w o ie m , z e  
studentów  s z k o ły  D e m i d o w s k i e j  Jarosta- 
w s k ic y  w y ł s s y c h  n au k  i  g im n az y iu m  K i ­

jo w s k ie g o ,  t a k i e  uczniom  g im n az y iu m  Pe- 
tarzburgskiego i p e n sy y  , z n a jd u ją c y c h  się 

p r z y  M o ik ic w s k im  U niw ersytecie  i Peterz- 

burgikim  g łó w n y m  iaztytacio  pcd agogicz- 
» y * . „

Z  W it dni o &. 8 Cftrwem.

O  p o d r o ż y  N a yiasn ieyszyc h  C e s a rs tw a  

Jehmość nadeszły tu  następujące d a l i z c  de- 
• i c i ie n i a :

D. x4 M a ia  udał a if  ). C l  M aść ra ­
n o  z  S ia n o  w e d ą  do m iasta R a g u z y  * w y ­
s ia d ł  na ląd  do  tw ie rd z y  C r a T o s a ,  a  krot­

k ą  ztam tąd p o d ro ż  d e  R a g u z y  o d b y ł  p rzy  
l ic z n y m  orszaku konno. P r z y /ęty tam  b y ł  

p r z y  odgłosie  w s z y s tk ic h  d z w o n ó w )  d z ia ł  
t s d a t a o a i  o k rz yk am i.  N . C e s a r z o w a  p rzy ­
b y ł a  tam  o godzinie  w  w ie c zó r  tego ł  

d n ia  w B s y U p n t m  z d row iu . D o  #7 b a w i­
l i  NN. C e S a t i tw o  w t e m  m ieście ,  oglądali 

w s z y s tk ie  iego  o s o b l iw o ś c i ,  g m a ch y  rzą ­
d o w e ,  z b r e i o w n i c ,  k o ś c i o ły , i t. d. J. C. 

K .  M ość  d a w a ł  tak w szęd zie  w ie d z o m ,  D o . 

ch o w ie ń stw u  , sz lach c ie  i każdemu bez roś 
» « y  stanu su d yen cy ie .

Podług liata z  c y rk u łn  B udw cis  w  
C z e c h a c h  czuć  się dało  d. ag M aia  o p ó ł­
n o c y  w B u d w o i s ,  O b e r h a y d , Rosenberg* 
Hoheufurt i Bapelteo ,  p o m ięd zy  w y s o k ie -  

m i górami przcd zio iaiącem i C z e c h y  od  
A u s i r y i ,  trzezienie ziem i.

2  KrMwca d. *3 Mai*.
W y s o k i  W ła d c a  ;R o s s y i ,  w spaniało­

m yś ln y  iego lud i w a leczn e  w o j s k o  p o ­

nieśli  w ie lk ą  stratę w  śmierci w a leczn ego  
F e ld m a rs za łk a  X c ia  B a rc la y  de T o l l y , 
k tó r y  iadąc na p o ratow an ia  osłab ion ego  
aw oiego  zd row ia  do zagranicznych  rod p 

u m arł  d. 23 M aia  w drodze o milę od In* 

sterburga.
Z  Poryta d. 30 Maia.

.  K ró l  z lec ił  Jenerałowi porucznikow i 
D ijoo p o w ita ć  p rz y b y łe g o  d o 'M a u b e u g o  

W .  X cia  R o is y y s k ie g o  M ich ała .
R a d ca  stanu P ortalis  m a  zn o w u  ro z­

p o czą ć  w  R zym ie  u k ła d y  w zględem  konkoro 

dato.
Wagi* u m arł  tu Jenerał G i r a r d , a  X i o

G d ań sk i t M arszałek L e fe b r r e  le i y  aa  p o­

dagrę ch ory .

O p ty k  C h eT alier  zn an y  z  tw o ic h  n a ­
rzędzi o kazu jących  odmianę p o w ietrza  i w y ­
nalazca  n o w e go  K a le jd o s k o p u ,  okazu iące-  

* °  razem  rozmaite p r z e d m io ty ,  m iał  z a ­
s z c z y t  o d d ać  K r ó l o w i  to aarzędzie  ( sak on 

go n a z y w a  Mulliplieattur franęait ) z w i­
zerunkiem R róla  o b w ie d z io n y m  l i l l i ia m i ,  

d o  którego M argr. R cd on stosow n a n ap i­
sa ł  wiersz*. /

B o g a ty  Holletrder Greffułhe o tr z y m a ł  
p r a w o  o b y w a te ls t w a  F ra n cu sk ieg o  i t y t u ł  

h r a b ie g o ,  i z a ł o i y ł  M ajorat,
M on ito r  aac zea a  teraz u m ie szc zać  

p r y w a t n i  doniesienia i k a rę  sob e z a  k a ł*  

de o  6 lub annisy w ie r s z a c h  5 fr .  płacić.

« ** w.
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R E  B  T  O  R

Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
w i ado m ia  pu bl iczn ość , i i  s» dn u 19 Cz er­

w c a  r. b ft godzicie n  ranney nastąpi  na 
Amfi teatrze  (tollegium No w o d  n e r* k ie g o , 
uroczyste zaprowadzenie W i e l k i e j  Rady 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. W  Krako­

w i e  d, 16 C z e r w c a  1818*

L itw iń sk i.

Julian  Czermiński.
J l  Londynu d. 29 M  lia.

Par lament  zostanie pewnie d 9 Czer- 
w c e  r o z w i ą z a n y , i a ż  do tego czasu nie 
wiele pozosta łych spraw zostaną zała twio­
ne W y ż s z a  Jzba trudni się billem w z gl ę­
dem b a n k u , a ni i sza względem cudzoziem­

có w  i l o t t e r y y , które iu i  p o j c i  raz o d c z j  
tane i przy ię te  z o s t a ł y . Przeciw ostatnie­
mu , wielu (crłonkow bardzo ż y w o  tnowi* 

ł o ,  i w czasie tych  sporo w P. Parnell  roz* 
t a i c s z y l  wszy stk i ch  wniesieniem następu* 

iącego nagrobku d la  Kanclerza skarbowe* 

S°» P  Vans ' i tar ta .  " T b sp oc zy wa  Szaoo w-  

*>> V a ns i t t a r t ,  b y ł y  Kanclerz Jzby sear-  
b o w e y , opiekue to w a r z y s tw  Bi b l i yn yc h ,  

budowaik K * iojo1o w ; przy jaciel  wy chowa*

nia  u b o g ic h , zachęcicie! do oszczęd aoić i  
i obrońca L o t te ry y

D ochody sk arb o w e powiększaią r:ę 
teraz ro  tydzień  do 100,000 fst. L e c z  z sto  
z m n e y s z a  s i ę  tak dalece m o ra ln o ś ć ,  i i  W  

r, ' d i i  oy tv  5337 > o w r. 1817 do 14,000 
osób u w ięz io n ych . W r. i g t i  b y ło  3 1 6 3 ,  

a  w r. 181; do 9036 osób na kary  skazan ych. 

W r .  i S n  popełniono 76 w y ł a t n a ń , a  w 

1317 r. 274. W  r. 1811 b y ło  94 fa łszerzow  
monę y tJa  w . 1817 263. F a łs z e r z u *  p a ­
p ierów  b a n k o w y c h  w 1811 r, 1 7 ,  a  w 1317 r. 
100

A rtu r  T h is l le w o o d ,  f  rden z  m ó w c ó w  
zgrom adzenia  na bpafield  ) który  M in s tra  
spraw w e w n ę trzn yc h  L orda  Sidraouth na 
p o iedyn e k  w y z w a ł ,  o są d z o ry  zos*ał n.s 

roczne o i^ zien ie  i złożenie ó oo  fszt. kau- 
c y i .

£  Bruxelli d. 31 M aii.
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu iad ą cy  z  H olla n ­

d / i  do Ałaubeuge W„ X że  R o tsyysk i  M i­

chał, w  to w a r z y s tw ie  B aron a  Nicolai.  Na 
p rzy jęc ia  go p rz y je c h a ł  tu z M aubeugę 
X ż e  Ła banów R o tto w s k i,  Adjutaad Jcaer 

ra ła  Hr. W oroacew -



K i e  Wel lington nie na ią l  na d a l s z y  
icza* mieszkania w Cambrai .

Rząd  F ra n cu zk i  umacnia  nadgranicz­
n e  swoie twierdze.

R o c t  i i c*  bitwy pod W a te r le o  ob ch o­

d z o n a  b y d ź  ma coroczn ie  d. i g  C z erw ca  
■w c a ły m  kraiu nabożeństw em .

Z i a z d  Monar chó w nastąpić m a  mię­

d z y  '5  > 2°  Września  r. b. i op roc z  p y t a ­
nia w z gl ęd rm  odciagnienia w o y s k  r F r a n -  

c y i ,  m a i ą  ty lko  trudnić się umocnieniem 

poe sw or o eg o  przymierza  na ntrzvmanie 
spokoyności  i bezpieczeństwa w Europie.  
Na ten kongress ziechać ma a  z strony 
F r a n c u z k i e y  Xze Rićhelieu i P. R a y a e y a l ,  
a  z  Angie lsk iey  L ord  Castlereagh i P. Can- 
ning.

C a m b a c e r e i  ( X z e  A r cy k a n cl er z  za  

S o n a p a r t e g o )  o trz y m a !  pozwolenie  wroce-  

nis do  P a r y i a  i noszenia orderu legii ho­
nor o wey.

Z  (Tłach d. 33 Mała.
D o  Genui zawinęła  n iedawno A n g i e l ­

ska korweta O s p ę ,  która w 4 dniach z A l ­

gieru p r z y b y ł a ,  i r ządowi  Sardyńskiemu 

35^000 Hiszpańskich ta larów p r z y w i o z ł a ,  
które teraźniayszy De y  w y p ł a c ić  kaza ł  za  
ładunek  zabranego pod iego poprzedni­
k i e m  okrętu Sardyóskiego  Misericordia.

T i

( 578 «
T e r a ź n i e y s t y  De y  przyrzekł  oprocz tego 
nie w y se ta ć  okrętów swoich na morze  do- 
poki w Algierze t rwać  będzie moro wa  cho- 
roba.  D w i e m a  dziewczętom , które prze­
sz ły  De y  gwałtem do jera iu  zabrać kazaf,  
u w o l n i w s z y  ie terażmeyszy  kazał  5 0 o o p ia -  
strów w y p ł a c ić .

Bula Papierka  zm n ie ys zy ła  w  kraiu 
Neapoli tańskiem posty  i  święta.

13 i i (5 Czerwca 1818
Cena n ic i m ineto gaumkn na Targm m 

kraka wie tprneśommytk
1. 3. J.  4 .

Korz ec  E ł.ą r, Zk.gr, ZA ( ' .  Z ł  gr
Peeenicy 33 —  33 __ 2 i —  >9 —

- t y t o  18 -r ,7  —  16 —  15 —
— Jęczmienia 14 —  13 —
—  O w s a  9 —  s  15
— jagieł 40 — 33 -
— Groehu 20 — 15 —
— Rseoaku — — — —

12 —
8 ib
34 —  
17  —

(t —  
8 —

32 ~  
16 —

Bieg Pieniędzy w W udm u d. 1 o Czerwca 
Czer  Z ł  Hollenderski Sternami Zt.r.
Cter.  Z ł .  Cesarski.
Moneta k o nw e nc y y na  za 100 , Złr.  «48£ 

W raknwts d. 15 Czerwca.
Czer.  Zł. Holi: monetą Cpurant Ztp.  19 gr, 6.
—  detto Cesarski 
Fryd.  Pruskie . . . —
Luidor  • * . « • • •  — — 
aoto f rankowy
Szemy  Wiedeńskie z a t o o  —  
Zło ty  ryński  Szemami  . —

1 8 — 2 7 
33 —  »5

3 7 -------
3a —  ó

3 4 2 -------
1. —  19.

'ST1
a_- D O K I E S I E N  a

y d z i a ł  D o c h o d ó w  Publ icznych i Dóbr N a r o d o w y c h ,  w  Senacie R z ą d z ą c y m  W o l ­
nego  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta  Krakowa r iego Okręgu,  p o d a i e d o w i a *  
d o m o śo i , i i  z. mocy U c h w a ły  Senatu Rządzącego  z dnia 8 b. m. N 1727 z i p a d łe y  w dniu 
23 b. m. od godz iny  10 zrana na Targowisku,  w h leparzu przy  K r ak o wi e  przed K o m -  
missyą  D e le g o w a na  o d b y w a ć  się będzie publiczna l i cy ta cya  sprzedaży  za got ow e pie-  
Tliądie b v d ł a  w  8 j ( * a r k u  N a r o d o w y m  tśatowice znayduiącego się które tu pr*vpędzo-  
naro zastanie ; gatunki  tego b y d ł a  są  następuiące ;  Krów sztuk 24 od 6 do 10 lat C i o ł ­
k ó w  JCń i 40(1 rocznych sz tuk 4 Ja łówka  d w ó c a  rocz ia  i, Ja łówek lednoroezDych sztuk 8 , 
C ie l ą t  tegoroc .nycn Sztuk 11. C o  dp t rzody  Macior  dw óc h rocznych sztuk siednoroc*.  
p n  iest i ,  wieprz roczny 1 ,  ds.esiaia część ceoy  szacunko wey  stanowić ma vadiurn f 
a  ten co  ąsrgybicie etrz-yma, winien będzie zaraz do Rak  Ko m m is s y i  ca łą  należi  tość z  

z a p a l ą  bydU>*ahapion«-Oaebrać> —  \& K r a k o w i e  dm«8 Czerwca  1813.
Linpwiki. S. ł*.

Oądomski, S. if .



Do m w  Mieście p i l i cy  przy  ulie« M a r ko w sk ie y  pod  L .  442 «sta/n'* f t o z o  • r t i ą , r i i ,e w a -  
Jr . s todc .g  i Sz pic l iD rzem w r a z  z ogródkiem po d w ło sz czy zn ę  i z dwon>< ogrodapn 
pod iarzyoę , tudz ież  z gruntem obszernym nad rzeka P i l i ra  l e z a ę r m , ż a d n e m u  wider-  
*raff <<ni j d łu gam i  nieobc ą zo ny  ; est do sprzedania z wolney ręitt prz*z Jmć W a «
«(ot-g(r Po zo w sk i- go  O b y w a t e l *  Krakowskiego w k r a k s i e  p rz y  u licy  W i i l n e y  p ęd  

i i c i b ą  3q£_w h a m ie n ic y  s w o i e y  zamieszkałego.

W?eś G o z n a  z przyległość ią  C s a m o c . e e  w  W o j e w ó d z t w i e  K r ako ws ki m  ob w cd zi e  
Riałeckim leża. a , mi l  j »  od Miasta K r a k « w a , mila i od M i i j t j  ję^irzeiowa » mili  od 
S o b k o w a  i J mili od rzem sp ławney  Nidy l e z ą c a ,  maiars w śjęflk.ie gospodarbk.e dog o­
dności  iftko t o : pola o m e g o  pod 200 korc y  wy s i ew u  zostawia jąc  gci* w  u g ó r ,  łąk o a  
I j o  w o z ó w  czterojzprzęgtycn zb oru i pastwiska  dostateczne ,  z i b u d o w a Ł . a  mieszkalna 
i  gospodarskie w dobry m stanie , pańszczyzn. '  do obrobienia gruntów dos tar cza jąc ą ,  
o g r a j  fruktow i w a r z y w o w y  , m t y n u a  C z a r n o c i c a c b , .karczmę j Br owarek  z w,«zelVie- 
rni * v g  J m i ,  a oraz lasu dobrze uporządkowanego t zawartego na wszelki  m at er y ia ł  
i uiuio jvl; z łatnego sk ładaiącego się z Sosn iny ,  J o d l i n y G r a b i n y  i Dębinę m o r g ó w  
360,  w gruncie dóbr* m rędzmnym,  ievt z w o l o e y  ręki w  k a ż d y m ,  czasie do  sprzedania.  
Cnęó przeto kupna maiący  rzeza się zg fosić do Dziedziczki  Dóbr  t yc h  i  W A n n y  H ra ­
biny  * W i tk o w s ki ch f . u b .e ń s ki *v ‘ w n i e y s c u ,  lub do W IOnufrjego; Suskiego w K  a k o a i e  
na ulicy S. Jana *r. 481 mieszkającego,  a t  stanie t e y i e  wsi ż a d n y m  dłu giem,  nni 
Wyderkaffem me o b c i ą ż o n e j  i o  cenie s z a c u n k o w e j , z przedłożonego tobie Eduktu p o ­
w e zm ą  wiadomość.

W klasztorze PP.  Franciszkanek przy Kościele S A n d r z e j a , w  R r a ^ o w i e p r z y  IThcy 
G r o dz ki c y  N. 1 0 7 ,  w t * j d w o r z u  da i a 22 i l i es iąca r. b.  o godzinie 10 ranney ipr ze d ar z  
puoliczn* odbędzie t lę ,  karety , wozu  k o w a i e g o ,  koni z .ubiorem. T r z o d y  i inny (di z A 
g o . o  w* zapłarę Ż y c z ą c y c h  s>bie k u p n i  vr o z n a c z o n y m  miers cu  i  czas ie  OCMkuie. ■—  
W K r a k o o  e d a  16 C z e r w c a  181 & r.

SłorczyrisH Jiomp ógęl.
W  Xiągarm u t e ys re y  Jozefa Małeckiego znayduie  się w y s z ł e  r ty^lj dniach a 

druku Każenie  w c z a s  e U ro cz yst yc h  Rel ig iynych Obrzędów,,  za  Duszę,ś.  p. T a d e u s z a  
Koł5 io*7^; w Kościele Katedr.  Krak.  dnia 11 Grudnia 1817 odpra wiernych,  miane przez 
Wincentag» Łańcuckiego  Scholast.  Katedr. Arpnipyesbitera Infułata  Kraków j i i c gn.  *C«aa 
n ł .  poi.  i gr. i S.

Grunta orne Strzelnica zwane przy  Kteoarsn za  S. F loryianerr  ku Rogatce M o g i ł ,  
s k i e y ,  są z w o l o e y  ręki do sprzedania z z a s ie w a  ni o z i m y m  i wtos i en nym  j u y c i ą ć y  
rol/ie kupna zechce się udać  do Właś c ic ie la  pod N. 547 w u l icy  F loryidńsktey .

Ko cz  porządny z  re i  w r y t a m i  w  Du m a prz j  Ul icy  S, Ja na d o ó  N. ĄSfi z u a j d u i e s i o  
d o  sprzedania.

Podpisany  Ascsyor Tr yb una łu  1. Instancyi  Niepod. i Ściśle Neutrąl,  Miasta
K r a k o w a ,  d c  sprzedarzy Kamienicy  niegdy ś p. j\ i d i z c *  Sakowskiego  S z k l a n i  w<a- 
*nev , przy  ul icy St e w sk i e y  pod Nrem 329 położoney d e l e go w a ny  będąc , z a w i a d o m i ą  
Bin-eyszyra , iż pomieni„na  Kamienica  28,3*4 złp. o s z a c o w a n a ,  w s k u t e k .  R e z o l u c j i  
T r  bunału pod dnieat 5  Cz er w ca  r. b. d j  Nru 413 za adiey dnia 2d C z e r w i a  r. t» » 
godzinie <)tev przed południem w Sali Audyencyonalney  tegoż T r y  bunam przy  Kościele Sgq; 
P ie tra  w u l ic y  Grodz kiey  na drugim pięt ne  w gmachu S ą d o w y m  będącey przez D e l e g o w a ­
nego s tanowczo sprzedaną hędżie. j j y c z ą o y  sobie t a k o w e y  a a b y  ! i , zechcą  się na w y m i e -  
n ^ n y m  p o w y ż e j  terminie w  m.cyscu  o za ac zo ny m  zaopatrzeni  w  v a d ;um , to ąst 2' .j4 
ałp.  zn a yd OWJj  O  w a r u i k a c h  l i c v t a c y i  u Ur. M  p iul*ewsuiego Rurmorp zai.rforni ir 
w a c  tię można  będzie,  lecz te tnkze przed rozpoczęc iem się l i c y t a c j i  o t lczytane  aosta-  
a ą .  W Kraków je d. 5 C z e r w c a  g.

3 . ^  obaiomii.
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Pea« e się do publ icznoy w i a d o m o ś c i . iz - stoso\nie  do  Rezeiaeyt  W y s o k i e g o  T r y .  
bunał" { ierwrzey  Instancyi Wolnego  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krak#-  
1wai *J eg 0 C kręgiem w In u 6 Września 1817 r. do Nr. 2902 wydaney  , na mocy Rezolucy i  
T r  bun iłu C y w i l n eg o  I. Instancyi  W o i e w o d z t w a  Krskowthiego  z dnia 23 L ip ca  i8z® 
t. Nr. 150* w y d a n e j ,  z a t w i e r d z a n e j  Uchwalę  R a d y  F am il iyu ey  w driu 9 C z e r w c y  
1817 r. w Sądzie Pokoiu Powiatu Olkuskiego za p a d łą  p r ze d a i  Ramienicy  po i. p. Bo*

Sumilę G r a b o w s k i m  i tenowiąca  g runtuu,cey się •, K im enica w Krakowi  1 przy  U l i cy  
go luna pod l iczSą  474 s to iąca  przez biegłych w  Sztuce do summy trzy tysia :e puc*  

set piętnaście urzędownie osz ac o wa n a,  przez publ iczną l i c y ta cy ią  w i ę c e y  U. u r « i i u  
sprzedaną będzie. T y m  celem do l i c y t a c j i  p r z e d s t a n o w c i e y  ter mie ,  na dzień 6ty Li* 
pca  t. b. na godzin;  10 ranną w y zn a cz a  się. L ic y t a cy f a  o d b y w a ć  się będzie w Kance-  
laryi  T r yb un a łu  W . M .  K r a k o w a ,  warunki  l i c y t a cy i  u podpisanego do pr ze d a iy  dele­
gowanego każdego czasu preeyzrzeć  m o ż n a ,  równie  iak /tkt iJetazacyi .  Chęć  przeto 
kupne mai*cy  opatrzeni  w rad iu m  351 z łpol .  w czasie i mieyscu  przeznaczonyin  z n a j t  
dostać się zechcą.  W K r ak o w i e  d. 2« JM îa 1818 roku.

Skarżyński Sr*: T. I. ff. W. M . K
D o  sprzedania z  wolney  ręki :  Dobra  ATi łkowa,  Je lna ,  Z h ; o k ,  Za łęże.  mi la  od N 

S z a o d e c z a , 3 mi le od G o r l i c ,  ć *ierć mile od gosc.nca czyl i  drogi Ces. w C y rk u ł *  
Sa nd tc ki m ,  Dziedz iczne W. Ad am a  Siemoćł  kiego 3ch kraiowego O b y w a t e l a  mirszka-  
iącego w  Krakowie  w  własn ym D o m u  pod Nr. .553 na F lo r ya m ki ey  ulicy. Osmdlość  
w tych w s ia ch  i e l t  48 za gro d ni kó w,  a mcine. p r zy cz yn ić  20 bez uszkodzenia gruntów 
D w o r s k i c h ,  21 kmieci  c a ł k o w i t y c h ,  sześć F o ' w a r k o w .  z k t ó . y ch  k a ż d y  ma po 3 oo lar 
mieszkanie  dla G o s p o d a r z y ,  sz p i k l erz ,  s t a jn i e  1 s to do ły ,  zwsze lk ien.  1 Ekonomiczne mi 
W y g o d a m i , z Bi  o wara mi wiaiktemi sma murowanemi  7-naczyniami  i k o t ł a m i , gar ca mi ,  

-p i w n i c ą ,  spikl ierzem i s a; mami do umieszczenia by dł a  i owiec  równie murowenami* 
W sposobie przepiianem od T e r a ,  karczm 6 z ogrodami  na i ar z yn ę ,  pomięazy  które,  
mi iest 4  m u r o w a n y c h ;  U y dostateczne wy m ie rz on e  na 30 l a t ,  czyl i  «  80 w r ę b ó w ,  
n a j w i ę c e j  b u k o w y  i l o c ł o w y  b y n a y m m e y  nieprzecięty - s t a r y ,  z Którego co rok z a  
lOOO złr  na m i e js c u  się sp rze dai e ,  na e i . p t us do Browaru niąg 300 i wszelki  a a l e r r i a l  
Ha utrzymanie Fudowl i  w t yc h  ws ia ch  bez szkody  lesu , tu d z ie ł  opal  po  Folwa rk ac h  
Wyda ie  *ię. Jest ^cn Garowy cn z gruntem. W y s i e w y  są pszenicy j o c  korcy , j ęczmienia  
Jcorcy 80,  ż y t a  ko rc y  50,  ow sa  ko rc y  400, z iemniaków co się podoba  , s 'ana fur 100 
ko n i cz yn y  200 Czynszu  kzpłonow i kur 500. Czynsn  lasow egc  300 zip. z pr op ioa cy i  
i br ow aru  osobnego 3000 złp.  w dobrey  srebrcey monecie.  D o n r a  te leżą o ćw i trć  
mi le  od Du n ay ca  , ale w y l e w  tey rzeki  by nay mn ie y  im czkodzić me  może j ws zystk ie  
po la  są pod  południe  oorocone.  Extrakt  Tabu lar ny  p o k a ż e ,  źe aa t yc h  D e b ra c h  
długu Ża lnego niema. Cena tych  Dóbr  iest m oo o  czer. zł. mówię  szesnaście tys ięcy 
czcr.  zł. K t o b y  sobie z y c z y ł  wmść  w układy,  udać r ;  będzie ł a s k a w ,  albo do samego 
Dziedz ica  f j c h  D ó b r  w K r a k o w i e , albo  do PV. Mainooi  kupca  we L w o w i e ,  albo d o  
W .  Gó rc zy ńs ki eg o  w T a r n o w i e ,  a lbo da  W ,  Ad am a K r z y ż a n o w s k i e g o , Profes.  P ra w a  
w  K r ak o wi e .

r W o b w o d z ie  k i a  ta  K ie lc  z n a y d u ie  się do przedjmi* z w o ln e y  ręki F o lw a r k  * z a ­
m ie s z k a n ie m , sto d o łam i,  s ta yn iam i,  radem i s a d z a w k ą ,  z wodą ź r o d l r w ą  w  sam em  
m ie tc ie ,  i trzem a łan am i gruntów ornych w w iększey  części pszen nych pod M iastem , 
Z y c z ą e y  sobie n a b y c ia  tyc h  realności zechce s>ę u d a d i  t a  m ieysce  sam o do  ̂ r S m a -  
Cinióśkiego w  Kielcach m iessk a ią ccg o ,  od  którego o cenie i in n yc h  p r z e d a ź y  w a run 
kach  odbierze w id e m  ość

Kamienic*  w  K rak o wi *  p r z y  u li ry  Szr l ta f ney  pr d  I  czbą 622,  z wolny  ręki ie*3 
do sprzedani*.  Ż y c z ą c y  sobie nabyć z m a  Się udać dó w ł a śc i c i e l *  t a a u c  m u tzk ai  ące* 
go i pow eź mi e  wsze lk ie  w iadom ości.


